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W Piatek dnia 2%, Września 1815. 


Wiadomości kraiowe. 


, Ze Lwowa, — Począwszy od dnia 1go 
Listopada i812go aż do ostatniego Pazdzier: 
mika 1814go; okazały (według udzielonych 
nam urzędowych wykazów ) dobroczynne ln= 
stytutą Sżiostr Miłosierdzia w Galicyi na- 
stępuiącą ezynność w pielęgnawaniu ubogich 
chorych płci oboyga: 

1.) W Szpitalu Maryampołskim (w Cpr: 

kule Stanisł"wowskim" "ło chorych 1073. 


Z tych wpu"cowiaią s*ę/ erp „e 1002. 
Umarło., y é 4 * w sks . . . 40, 
Pozostało w szpitalu, ©. « « © + 3L 
2.) W Szpitalu Zułazieckiw (w Cyrkniu 
3 Złoczowątkirnt er dk r7rh + 106, 
t Z tych wyzizowiał "©. « se  +'2179. 
Umarła, , , , SZ ma Sg wi 


Pozostało GRA POEP 
3-) W Szpitalu Prseworskim (w Cyrkule 


Rzeszowskim) było chorych . + . 1712, 
tych wyzdrowiało . . « à e 1660. 
lnhie. 40 amis „3%: 10; 38 
Ozostąło w szpitalu. . « « « « W 
4.) W Szpitalu Rozdolskim (w Cyrkule 
. Brzeżsńskim) było chorych . „ . 379. 
Z tych wyzdrowiało „, . «. « a . 546. 
Umarło. w adm a ia a, WNE 24. 
Pozostałe œ szpitalu . a . 4 » 1 a 
5) W Szpitalu L w ow ski m było chos 
Tye a e SZ. da . Z04Ń. 
Z tych wyzdrowiało, . . . .-. 3309. 
marło (EM w a w «9; 582% 
Pozostało w szpitalu. „, « . a. + 107, 


s. , We wszystkich wyż pomienionych pięciu 
„zPitalach Siostr Miłosierdzie, byłe więc w 
przeciągu dwoch lat ubogich chorych „ 7308. 


tych wyzdrowiało. . < v « + 6496, 
Uwarło Á A A 5 z s R p a. 
zostało w dalszey kuracyi « 166. 


SA f: 
per ŚR " 

Następuiący (równie urzędowy) wykaz 
świadczy, ile te Iastytuta, w tymże samym 
lat przeciągu, ubogich sierot utrzymywały i 
edukuwały ? 

1.) W Kłasztore Maryampolskim było 


Panienek . 04) © > n %ai|-ę à IDO. 
Z tych wyszło”, e « o remy s PASE 
Umarło. mimo vw e 0 «o. a 25 
Pozostało. . * . è EB 


2.) W Klasztorze. Załozieckim "było Pas 


nienek . . . . . a O e., . 4Ó, 
Z tych wyszło "M va. ADAC 
Pozostało - . * * ` Bu A . . . 26, 
3) W Klaszt "ze iozdolskim było Pa- 
ES E duo. ed 5 cl TE 
Zut pE EKO +” aT e dą 00 Fa «gl De 
Pozostała . ss « » ;, 27 


4) W Klasztorze Lwow sk im było Paie. 


Pakaa 1:2 c y e 4 1a a WIEIÓY 
Zatygih wyszła” oe e 04. code 5h. 
Umaro. , . e » e v 6 s > 4e 


| OGOLIELDGWY Hnidh a E 

W Klasztorze Prazeworskim nie przz= 

muią (zapewne ćla braku funduszu) na wy" 
chowanie pbagich Panienek. 

We wszystkich wyż pomienionych czte- 
rech klasztorach, nocząwezy od dnia 1- Listo» 
pada i812g0 aż do g1. Pażdziernika 1814go, 
było wiec na utrzymaniu i edukacyi! ubogich 
Fanięhek So «.. di grad WTG. T a IBOGE 
Z tych wyszło po skończoney edukacyi 136. 
Vimarło. + ©. 1.0.6 „ 1”. MM (6: 
Pozostało ma dalszem utrzymaniu i edu- 

kacyla a © 6 a 6 0 4 o 0 «a « 15% 

Dla kapiących się w Szkle C. K, Źoł- 
nietzy, zebrał niedawno P. Kapitan Policył 
z żona P, Rejtzenheim Sekreterza guber- 
niialnego 134 Zr, 42 Kr , P. Franciszgk Pras 
Ber, Obywatel Lwowski, 60 Zr,, a P 
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tLeytnsky hurtownik, ofisrował dla nich 


"79 Zr, która to ogólna kwota 273 Žr. 42 Kr. 


częścią na lepszą żywność tych żołnieray o- 
brögona, częścią też międry nich rozdzieloną 
„została. — Z tego powodu poczytuie, sobie 


¿C.. K, Komenda jenerałoa Galicyyska za miłą 


powinność oświadczćć ninicyszćm zacnym 
Dawcom publiczne za dary ich dzięczynie= 
nie. 

P. Jan Krzeczunowicz, Dziedzic 
Olejowa, ofiarował 356 Zr. w Obligacyach 
rządowych na utworzony w Wiódniu nowy 
fundusz dla Ces, Austr. Inwalidów, 


Z Wiednia d, 13, Wrzesnia, — N, Ce- 
sarz i Król raczył ozdobić W, Krzyżem 
Król. Węgierskiego orderu S$. Szczepana Hra- 
biego Winaingerode, Królewsko-Wirtema 
berskiego Ministra Stanu,-konferencyi i spraw 
zagraniczoych, który był na Kongressie pićrwe 
szym Pełnomocnikiem Monarchy swoiego. 

Baron Rosetti, O. K; tayny Radca i 
Prezes, zaszczycony od N; Pana złotym cye 
wilnym Krzyżem honorowym. 

Barona Stürmer, dotychczasowego Se- 
kretarza poselstwa, mianował N. Pan Kom- 
missarzem swoim na wyspie S., Heleny. 


Koronacya NN. Państwa w Medyola- 
nie, ma według nayświeższych wiadomości 
z Paryża nastąpić 4go Października, iako w 
dzień imienin Cesarza, Według tychże „sa- 
mych wiadomości zamyśla N., Cesarz i Król 
Alexavder poiechać tam takoż, s potćm 
przez Wićdeń dó Polski powrócić, 

N. Cesarzowa i Królowa nasza powróe 
ciła iaż z Węgier de Laxenburga,i za- 
myśia z licznym orszakiem do Medyolanu 
wyiechać, 

N, Cesarzową Maryę Ludwikę, przes 
bywaiącą teraz w kąpielach Badenu, od- 
wiedziło 25. Sierpnia w dniu ićy imieniu o- 
becne tu Rodzeństwo Ooneyże; zrana- odebra: 
ła takoż od przybyłego z Paryża dzienne- 
go gońca listy z powioszowaniem od NN, 
Cesarza Alexandra i Króla Pruskiego, 
Wieczorem dali ićy mieszkańcy Badenu 
serenadę i pozdrowili ią hucznemi wiwatse 
mi. Monarchini ta ieżdzi codzieńnie konno 
na spacer do powabcey doliny S. Hęleny, 
odległey pół godziny drogi od Badenu, 
a czasem i w dalsze zapuszcza się okolice, 

Pani Murat atrzymała pakoniee pos 
zwolenie mieszkania w Haimburgu , i 
przybyła pićrwszych dni b. m. do tego zame 


Q <> 


ko. Słychać. że i mąż ićy także z nią mie 
Szkac będzie, - 
piia = 


Włochy. 


Pisma publiczne zawieraią następuiąca 
wiadomości z Krajów Włoskich: 


Z Królestwa oboicy Sycylii, — Dowie 
dziawszy się Król, że religiia w Kraiach ie* 
go bardz0 oziębła dla braku Bskupow w ty? 
lu Dyecezyach, nakazał gorliwość w osadze* 
niu stolic biskupich, W tymże czasie otrzy" 
mał Monarcha doniesięnia, że w wielu wa 
kuiących Biskupstwach Wikaryusze jeneralni, 
nie z woli Kapituł, iak należało, lecz przeł 
wpływ Ministrów obranymi zostali. Z tych 
wbrew prawu obranych Wikaryuezow jeoeral’ 


- nych przesłał wprawdzie nie ieden dymissył 


smoią, lecz Król kazał ogłosić, że i od reszty 
mianowanych przez listy ministeryalne #7’ 
gląda dymissyi, aby Kapituły do wolnego? 
wyboru wszędnie przystąpić mogły. d 

Wyrok Królewski z dnia 14. Sierpniś 
odwołuie wszelkie darowizny, uposażeniz ! 
przekazsnia w wolney właśności lub majora” 
tach , dane cudzoziemcom w ziemi, kapitać. 
łach, lub rocznych dochodach w czasie woy* 
Skowego zaięcia Kraiu przez Józefa Bonae 
partego lub Joachima Murata. 

Król utworzył trzy KommisSye , maiące 
ułożyć dla Królesówa nowe, z okolicznościa! 
mi czasu zgodne prawa cywiloe, kryminale 
i handlowe. Po ułożeniu onychże, potwief” 
dzi ie Król według zdania swoiego po WJ’ 
słuchaniu Ministra spraw iedliwaści. 

W roku 1$14tym przedsięwzięto pierw” 
szy raz w mieście Neapolu liczenie ludno* 
ści, dla ułożenia nakazanych przez Króla 
Murąta tabel statystycznych.  Naliczono 
327,104 mieszkańców , między tymi 232,617 
mężczyzn , 172,369 kobiet, a 2118 cudzo* 
aiemców, Urodziło się 12,828, umarło 13,963 
osób. Sądzą iednakże, iż dodawszy tych» 
którzy uniknęli tego liczenia, tudzież mie: 
szkańców sąsiedzkich okolic, przępędzający: 
dzień cały w Neapolu na robocie, ludno* 
téy stolicy do 400,000 osób wynosić mote. © 

Woyske Neapolitańskie ma teraz p° 
czas pokoiu wynosić 60,000 głów, oprócz % 
pułków zagranicznych i 2 Sycyliyskich. Kro 
lewic Leopold mianowany naczelaym 
wodcą onegoż, A - 

Podług umowy poddania się twierdsy 


é 
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Gsety, przebaczył Król Dowodcy oneyże 
Jenerało wi Begani, ale mu z Kraiów ustąs 
pić nakazał, a rodzinę iego wziął pod swoią 
Opiekę, Rodzina byłego Króla Murata zoz 
stawiła w Gaecie kilka poiazdów , których 
2 sobą nie mogła zabrać na okręt; te Jenerał 
egani ofiarował Królowi, który iednakże 
nie chciał ich przyiąć i tskowe do wolnego 
żarządzenią Jenerałowi temu zostawił, 


Ż Państwa koscicinego. — Stav mieszkań- 
ców w Kraiach Papiezkich iest bscdzo Smu- 
tny, Panowie nie mogą czynić wielkich wy- 
datków, a klasztory zaledwie same się utrzy- 
mać potrafią. Artyści pracuią naywięcćy dla 
Rossyan, i sam Cesara Alexander polecił 
Hrabiemu Woroncowi, aby kazał zrobić 
kilka obrazów, które maią wystawiać ada» 
rzenia z dzieiów RossrySkich, i są przeznac 
Czone do galeryi Petersburskicy, — Sławny 
Tzeżbisrz Canpva, robi posąg Alexandra 
dla Senatu Rossyyskiego, 

, Rzeczpospolita Ss0 Morino*), dowie. 
dziawszy się o uchwalonóm przez Kongres 
w ióśdeński zwróżeniu Papieżowi dawnych 
iego Prowincyi, wysłała Współczłonka Redy 
swoiéy jeneralośy, Hrabiego Kostantego M ocos 
talti do Rzymu, dla złożeniu u stop Jego 
Świątobliwości niezmienney uległości Ludu 
Sao Marino, nayserdecznieyszego powin: 
*towanią tego wypadku i uproszenia sobie 
od Niego opieki dla Rządu swoiego, oraz 
Potw.erdzeniu zezwoleń, danych w różnych 
Pekach tey Rzeczypo!politey ód Stolicy 5. 


| Exe" Pay wz m. Milik 


Č) Mała, wolna, dawna Rzeczpospolita we 
Włoszech, w Xięstwie Urbinskiern, zastaa 
iąca pod opicką Papieża. Rząd ićy skłaz 
da się z gotu iMężów, których półowa iest 
ze Szlachtyy a reszta z Mieszczun. W 
ważnych sprawach zbiera się wielka Radu, 
na którą każda rodzina iedną osobę posys 
ża. Nayznąkomitsł Uraędnicy tey matey 
Fzeczypospolitey są 2 Kapitani, którzy 
przez Ó miesięcy piasiuią urzędy swoie, i 
Kommissarz, czyli Sędzia cywilny i kry 
minałny, przydany Kapitanom, który zaw: 
sze obuym Prawnikiem bydź musi. Przyy: 
mowany én zawsze na 3 luta. Fizyk, czy a 
li Lekarz, przyymowany iest takoż na ta 
ki czas do służby kraiewsy È musi równie 
bydz Obcym. Herbem tey Rzeczypospolis 
tey iest góra, na którćy stałą trzy zamki. 
Miasto idy główne S, Marino liczy 5009 
anieszkańnców, 


Kardynał Sekretarz Stanu przedstawił tego 
Posłanaika d. 24. Lipca Oycu S., który 
przyjął go z właściwą sobie łaskawością i 
dał mu naypochlebnieysze zapswnienia oy- 
cowskiey miłości swoićy dla tćy Rzeczypos 
spolitóy. 

Papiezki Sekretarz Stanu Kardynał Con- 
salvi wydał d. 5. Lipca Edykt, w skutku 
którego zniósł wszelkie księgi prawa , które 
przeszłemu (Francuzkiemu) Rządowi za zas 
sadę służyły. 

Rząd Papiezki uchwalił d. 20. Lipca, 
iż tortury, tak we względzie docieczenia 
prawdy, iak i ukarania, zniesionemi bydź 
powinny, i że tam, gdzie dawniey kara tors 
tur wyrokowaną była, teraz sześcio, miesię. 
czne więzienie wyrokowaniem bydź poe 
windo. 

Ludwik Bonaparte odwiedził iuż kile 

BA razyKardynałaCońsalvikońcem wyieduse 
nia dla Matki swoićy i kilku innych całona 
ków Swey fumilii pozwolenia, aby w Kraisch 
Papieskich osiąśdźz mogli. Wysłał óo takoż 
do Żony swoićy Pani Hortensyi iednego 
z byłych Adjutantów swoich Prirane, dla 
odebrania syna, którego Trybunały Paryzkie 
w piśrwszych miesiącach roku bieżącego, na 
wychowanie iemu przysadziły. 
., ZRzymu wyruszył d. 16, Sierpnia od- 
dżiał 300 strzelców z 1go pułku Papiezkiego 
2 2ma działami i pikietem dragonów wo- 
kolice morskie Campagna , przeciw krążą- 
cym tamże baodom rozbsyników. 

Dnia 20, Sierpnia dał Papież audyencyę 
Deputacyi Żydów z Legacyi i Marchii ko. 
ścielnych. 

Przez Lagacye Bolońską przechodziło 
pod strażą Austrvackhiego pułku Hillera bli. 
sko g00 Wovskowych z rożnych Narodów, 
którzy wsłużbie Murata, a po naywiększćy 
części w gwardpi iego zostawali, Prowadzą 
ich do twierdzy Mantuy. 

Król Karol IV., Oyciec teraźnieyszego 
Króla Hiszpańskiego, powrócił z Mał. 
żonką swoią i Infantem, iśy synem, po pię- 
ciomiesięczney przeszło niebytności do Rzy. 
mu, 

Do tóyże stolicy ziechali takoż d. rego 
Sierpnia Kardynał Fesch 1 Pen; Letycya, 
matka Napoleona Bonapartego. 


Z Królestwa $ardyńskiego. — Doqnoszą z 
Turynu pod d. 14,Sterpnia,że Lucy ao Boe 
naparte upraszał, aby go na słowo hoooru 
i pod warunkiem stawienia się na każde.żae 
danie, lub też iako więżnia pod strażą Oi- 


A 2 


+ 
cera puścić do Rzymu, gdzie zona iego 
„ ciężko choruie, Odpowiedziano mu na to, 
iż pośle się względem tego zsapytąnie do bas 
wiących w Paryżu Monarchów sprz ymiec 
czonych. - 

Dnia 22, Sierpnia przyiechała Królowa 
Sardyńska 2 wyspy Sardynii do Genuy, 
ua J4rvdziałowym liniiowym okręcie Angiel: 
skim. Król wyieżdzał na przeciw niey a 
dwie mile na okręcie Angielskim. W Genuy 
przyjęto ią z wielką uroczystością; działa 
huczały, a na wszystkich okrętach w porcie 
powiewały bandery. 

Król Sardyński obchodząc uroczystość 
szczęśliwego powrotu Swoićy Małżoaki, ka- 
zał we wszystkich, dawniey Genuenskich 
Prowincyach , ogłosić powszechną amnestyg 
dla obwiqionych i osadzonych, wyłączywszy 
od tego osoby, uwięzione za ciężkie przestęp. 
stwa. 3 
Oprócz Ciała dyplomatycznego, znaydu: 
ią się w Genuy Xięstwo Ichmość Modeń- 
scy, i Kiążęta Carrignan. 

Infantka Hiszpańska Marya Ludwie 
ka (niegdyś Królowa Etruryi) wyjechała z 
Synem swoim d, 28. Sierpnia z Genuy do 
Rzymu, 


Z W. Xięstwa Toskańskiego, — O wy» 
prawie wóysk W, Xięcia Toskańskiego do 
wyspy Elby, odebrano następuiące urzędo 
we doniesienie: „Doia 30, Lipca, gdy way- 
sko to pokazało się w zatoce Longone, u. 
Stąpili ztego mieysca Francuzi, zapaliwszy 
wprzódy nie bez szkody skład prochowy, i 
cofaęli się do PortosFerrajo. Woysko 
Toskańskie zaięło potém spokoynie miasto 
Longone i wszystkie mieysca wyspy ze 
wszelkiemi będącemi łam działami i zapasa- 
mi woiennemi, I powitane była od mieszkań 
cgw radoścym okrzykiem: „Niech żyie F er- 
dynand liL“ fowodca tey wyprawy Ca. 
sanujova, wysiat Officera ztrębaczem do 
Jenerała Francuzkiego Dalesme, stojącego 
w PortosFerrajo, i zawarto umowe, w 
skutku któróy woysko Toskəńskie zaląć nia 
całą wyspę Elbę, z wyłączeniem Portos 
Ferrajo. Wszystkie kroki nieprzyiacielskie 
ustaią, okręty korsarskie (które przed wylą» 
dowaniem woyska. Toskańskiego wicie okre- 
tów Aogielskich i innych na morzu 'chwyta- 
ły, i tylko banderę Ziednoczonych Stenów 
Amerykeńskich szanowały) będą rozbroione= 
mi, a ieden Oficer Francuzki uda się do 
Paryża dla odebrania ztamtad dalszych 
cozkazów. — Dowodcą Casanuowa os 
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świadcza mieszkańcóm Elby w wydaney do 
sich odezwie, iż gdy w skutku iednego arty” 
kafu traktatu Wiedeńskiego wyspa Elba 1 
twierdza Porto -Ferrajo powracnią pod 
panowanie Jego Cesarzowiczowskiey Mości 
W, Kięcia Taskuńskiego, przeto ci, któ: 
rzyby sięşiprawemu zaięciu oaeyże w posiadłość 
sprzeciwiać ważyli, przeniesieni będę do klas: 
sy wyiętych z pod prawa osób, i wszelkiey 
opieki praw woyskowych pozbawionymi zo 
staną, Wzywa nakoniec Dowodca mieszkań” 
ców, aby z dowiedzioną oddawna chwaleboą 
wiernością swoią przylgnęli do prawego Par 
na swotego i połączyli się z weyskiem iego; 
a to dla używania wkrótce owych korzyści, 
które prawy ih Pan Poddanym swoim za? 
pewmia.'* 

Na mocy sćtnego artykułu aktu Kongres” 
su Wiedeńskiego, obiął W, Xiażę Toskań* 
ski d. 15, Sierpnia w posiadłość Xięstwo 
Piombińskie, i wszystkie Władze onegoź 
wykonały mu przysięgę wierności, 


F r 


Pisma publiczne donoszą, że narady 
między Ministrami czterech sprzymierzonych 
Mocarstw nic ieszcze stanowiącego nie prays 
niosły. Zestroay Pruskicy podano ostatnich dat 
Sierpnia Note z oświadczeniem „ iż terażniej: 
sze granice Francyi są uadio zaczepne, I 
że dla zapewnienia przyszłey zpokoyności 
Europy powinny bydź tylko odporne. 

Nie podpada żadaey wątpliwości, iż 
Xiążę Bourbab udał się z iedna dyploma* 
tyczną osobą do Lonà ynn, dokad powiósł 
Ultimatum traktatu między Fraacyą 
Macarstwami Sgrzymierzonemi. 

Słychać o przywracertu kompanii gwśr” 
dyi szlacheckiey. Dziehtik Paryzki 
powśtaie przeciwko otworzeniu tego addzia” 
łu. „Gwardya (wyraża én) powiana byd? 
podporą tronu, i stawać cie tylko w salac 
i pałacach dworskich, ale i w bosiu. Na cóż 
się zda szwadron iazdy, za którym ciągołć 
drugi szwadron służących dla” opatrywania 
kom? Poirzebuiemy gwardyi, ktêrabg CZY” 
piła obroty i walczyła. Naprzeciw olory 
móm gwardyi Rossyyskiey i mocnym Szk 
tòm potrzeba stawić ludzi, 6tórzyby rówolć» 
iak osi, byli zahartowani; dla Ltórzchby 
mie bpią zbytaiego gorąca w lecie, 80i mrož 
zu w zae; ktorzyby przywykli do znosze 
nia głedu, pragnienia i zaoiów, a Słuchaig? 
gtosu potrzeby lub hooeru, sz!: odważnie ne 
Śmiżrć, Situżba w woyoie niech nadaie pu! 


a A C y a. 
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*%sze prawo do gwardyi; nie liczmy tytułów, 
£le czyny, nie stopie szlachectwa, ale lata 
służby woienney; nie pytaymy się, czyli 
Przodkowie ich walczyli pod Bovines, Ro: 
Croy i t, dọ albowiem Król pie poirzebuie 
ich pradziadów, leca ich samych; spytaymy 
Bię raczey, czy walczyli pod Fleurus, Ho 
aenlinden, Mareago, œ Hollandyi pod 
Pichegru, w Wandei pod Stoffletem, 
iuad Renem pod wnukiem Koodeusza 
Wielkiego." 

Naczelny Wódz woyska Ligery, Mar- 
Szałek Macdonald, wydał w gtównóy kwa- 
terze swoiey pastępniącą odezwę do tegoż 
woysta: 

Żełcierze! Nadeszła chwila, w którży 
urządzenia Króla względem rozpuszczenia puło 
ków piechoty heiiowey i lekkiey, dopełnio. 
nemi bydź maią. Czytalście ie z spokoynos 
Ścią i poddaliście się im z powolną i otwartą 
Tezygnacyą, Dzięki miech będą mądrym i 
©ycomwskim prawidłóm naysprawiedliwsztgo 
Króle ; przewyższają ose wszelkie oczekiwac 
nie! Zaszczytne nagrody przyżnace SĄ WSZY: 
stkim Stoporom, czy takowe przestala bydz 
czynnemi, lub też w tzyoności pozostają. 
Samo nawet odprawienie iest tylko pezorne, 
gdyż w tćy chwili, w któróy rozwiązanie pułe 
ków wyrokowanćm zostało, połączą Się one 
ZDowu pod nowem nazwiskiem. krzypomi- 
Ra Wam ono owe godne sławy legiiony; 
będące dziś leszcze przedmiotem podaiwiecia 
dla ich mzta (w gtòrém | Wy a niemi 
Tównymi ie:tescre) d Gla owey podney pos 
chwał karoosci „ tudzież skromnego po” 
SłuSzehstws, które stanowiły ich siłę i staz 
Wę. Oby Wam one W przyszłości za wzór 
słuzyły! Razstaiecie się z kolegami Waszy» 
Mi, lecz tylko dla połączeci» się zkrewny”, 
mi, przyiaciołmi i ziomkami Waszymi. 53- 
Dowie teyże samey ziemi, wychowani i u. 
trzymywapi w tychże samych zasadach, bęs 

2iecie mieć taki sam sposób myślenia į z%y+ 
czają; wsęzeł maiący Was koiarzyć, będzie 
qierozdzielnym, a legilony tylko w należney 
Krolowi wierności i w miłości Qyczyzny ue 
biegać się będą. Wy, którzy do domów 
Swoich powracacie, daycie przykład tych ue 
Czuć i .zapieście tam madzielę lepszóy przy- 
sziości. Wy, któczy nieco używać będziecie 
$poczynku dla przyięcia Ba przyszłość obas 
Wlązków, iakie wożą na Was prawa, staw- 
Cle się a temi uczuciami pod choragwie le: 
Sloców Waszych. — Żołnierze byłey daw- 
sty gwardzi! Rozstopność i dobre zacho w8- 
Bie się: wszędzie Was zalecą, i zasłużycie BA 


=. 


honor bydź powołanymi do boku paylepsze» 
go zKrółów; straż tronu powierroLą bedzie 
wierności Waszóy. Usługi Wasze bie ustaig, 
idziecie tylko za urlopem, pókiokc! czności ua 
tworzenią nowych pułków gwardyi Królew. 
skiey nie dozwolż. Ci zpomiędzy Was, któ: 
rzy do tey gwardyi lub żandarmeryi nalezćć 
nie mogą, będą mogli z prawem zuęcełuóćm 
starać się o mieysce w legiionach deperta- 
twentiowych. Przekonany iestem, iż zawsze 
będziecie wzorem wierności i porzącku, iak 
byliście we wszelkich czasach wzorem męzs 
twa. Wspieram wszelkiemi środkanii moie- 
mi usiłowania Rządu w wypłsceniu Wam 
żołdu Waszego; lecz ieżcli pemimo wsaela 
kich pomocnych środków wycięczznie Pro. 
wiacyi, będące Skutkiem tego nieszczęścia, 
w które wpadła naszą OQyczyzna z grzycąys 
ny aż nadto znajomych wypzdkóm ; ieżeli 
mówię to wycięczenie nie dozacli ws, pst- 
kiego zapłacić, otrzymacie rewersa, ktore w 
Departamentach Waszych wypłaconemi bęs 
dą, a w dobrém postępowaa:u, które tam 
zachowacie, znaydziecie zapewnienie uczuć 
mych i miłości dla dawnych moich współ. 
towarzyszów oręża, 

W głównóz kwaterze Bourges d, 26. 
Sierpnia 1815. 


Marszałek, Xiążę Tarentu, Woda nas: 
czelny woyska Ligery, 


(Podpis) Macdonald, 


Kapitulacya twierdzy H u piogi za- 
warta została w ten sposob: W imieoiu Ars 
cy-Kięcia Jana, nay wyższego Ilowodcy os 
blężenia Huningi, Jeoeratowies Hi:abia 
Morsin, Jenerał s Adjutant Arcy » Xizcia, 
Kollenbach, Kawaler orderu woysko wes 
go Maryi Teressy, i Pae Stockinaye 
er, Jenerał brygady w Służbie Brela Wics 
tembergskiego, Iawadca pułku piechoty, 
wielkiego Krzyża cywikoego i wielu innych 
orderów Kawaler; a wimieniu Barona Baras 
beuegre Marszałka obozowego Króla Frans 
cyi i Nawarry, Kawalera orderu Swietego 
Ludwika, Kommeedanta legii honorówóy 
i Kawalcra Saskiego orderu Suiętego Hene 
ryzyka, Margrabia Mecussoa, kommendant 
inżynieryj, i Pao Schoacider, Kapitan a- 
tyleryi, iako aobudwóch stroa miacow,ni i 
przynslcżnem pełnomacnictwem opalrzeni, 
agedziwszy się na wstępuiące puckta, Łówatro 
h poddanie się twierdzy Huningi w tea 
sposób: 
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1.) Twierdzś Huninga ze wszystkie. 
mi do niey należącemi sprzętami, zapasami, 
amunicyą wszelkiego rodzaiu, 2 map ami y 
planami, woiencemi rysunkami, kessami, i ze 
wszystkiem, co do Rządu Francutkiego nas 
leży, a w następuniacych arlykułach nie iest 
zawarte, oddaie się w imieniu Mocarstw 
Sprzymierzonych , Arcy - KXiążęciu Jano- 
wi, oaywyższemu Dowodcy oblężenia Hu- 
ningi > 

2.) Osada wyydzie dnia 28go b. m. o 
gmey godzinie zrana ze wszysStkiemi woye 
skowrmi honorami przez bramę ku stronie 
Francyi obróconą, i złoży broń na drodae 
pokrytey. Ofłicerowie zatrzymają szpady, 
a Podofficerowie i żołnierze tornistry i odey: 
dą w ten sposób: 1.) Gwardya narodowa 
do domów swoich. 2.) Celnicy i żandarmy 
udadzą się do.Kolmaru, do Prefekta De 
pertamentu Niższego Renu, lecz bez koni 
ï bez broni. g.) Oficerowie, Podofficerowie 
i żołnierze z woyska liniiowego, odesłani 20» 
staną do głórrney kwatóry Marszałka Mac- 
donals za Ligere, gdzie na dalsze będą 
czekać przeznaczenie, 4 ) Wysłużeoi wojowe 
nicy rosposzczeni zostaną do domów, 

3.) Ofcerowie aatrzymaia tabory, słu 
żących i konie własnością ich będące, wy- 
iąwszy to, co iest własnością Rządu. . 

4.) Oficerowie, Podofficerowie i żoł: 
bierze dostana na zwyczaynych siacyach es 
tupowych żywoość , tak iak woyska sprzy» 
mierzone, 

5.) Również i Officyaliści, 

6.) Śtoro nioieysza kapitulacya za: 
twierdzoną zostanie, udadzą się do twierdzy: 
Officer inżyniieryi, Officer artylerpi i Komz 
missarz 2€ strony wóysk sprzymierzonych, i 
spiszą z Kommissarzem osady inwentarz rzes 
czy woiennycih tam będących. 

7.) Daia 27. o piątey zrana woysko 
sprzymierzone zaymie bramę od strony 
FŃrancyi. (Osmy ertykuł tycze się starania o 
ranionych i chorych; dziewiąty artykuł za- 
wiers przyrzeczenie nie obrażania nikogo z 
osady „przy wyyściu; artykuł dziesiąty za- 
pewoia mieszkańcóm obrooę i zapomojenie. 
O.tatare trzy artykuły tyczą się szczególnych 
środków i oznaczaią zatwierdzenie.) 

Działo się w St. Louis dnia 26go Sier- 
pula 1815. ` 
(Tu następuią podpisy.) 


Gazeta Paryaka,Quotidienne, z dnia 
25. Sierpnia, umieściła następuiący opis o 
kcopnćy sceny, która się wydarzyła w Tulu: 


zie, przesłany ićy od iednego z tamteyszych 
prenumeratorów. 

„Doia 15go b. m., między godziną 8mĄ 
i stą wieczorem, gdy wiele osób bawiło SIĘ 
tańcem na placu Karmeltańskim, nadeszła 
tamże do dwudziesta osób śpiewając, i te 
stanąwszy przed mieszkaniem Jen. Ramels 
Dowodcy w Departamencie, krzyczały p° 
czterykreć: Przecz z Jenerałem Ramèl! Nie 
chcemy go iuz więcey! Podobne zayście wy” 
darzyło się iuż było przed 14łu dniami.'* 

„Jenerał nie znaydował się w domu; dał 
mu znać służący, a Óo natychmiast powrócił. 
Zaledwie przybył, kiedy się coraz więcćy 
ludu zbierać zaczęło, powtarzając powyzsze 
okrzyki. W domu, gdzie Jenerał mieszkał» 
iest szynk, a w nim znaydowało się kilka 
strzelców , którzy wykraykiwali: Wiech żyić 
Cesarz! edpowiedziano im okrzykiem: Niech 
żyle Król! i aaczęto się pchać do szyoku. 
Jener. Ramel mniemał, że się do niego we! 
drzeć chciano, i pokazał się ze szpadą w rę” 
ku: mówiąc: Czego chcecie ode mnie! Otóż ies 
stem! Zaczęto mn grozić; rozkazał żołaierzo- 
wi stoiącemu ma straży dadź ogonie, a gdy 
tea uczynić tego nie chciał — przebił go. Kil» 
ku żołnierzy nadstawiło bagnety, i lud się 
cofną:. Jenerał uniesiony gniewem, rzusa 
się w tłum, pcha szpadą na około siebie, ras 
ni do daiesięciu ludzi, i byłby więcćóy ieszcze 


ranił, gdyby nie został dosiagnięty od wy” 


strzału z uzyi, który niewiadoma z kąd W 
czyniono.** x , 

„„W takiem położ 'n u, Jenerał o włascey 
tylko myśli iuż ochronie, wraca się do do- 
mu, i każe drzwi zamknąć. Oddział gwar 
dyi-przybywa i dom obsacza. Zbiegaią SiĘ 
liczne tłumy; odzywaią się zapalczywe wrza* 
ski: dawał ognia do Ludu! Tym czasem 
znalesioao go pod dachem krew roniącego" 
zaprowadzono do iego pokoiu i opątrz0no: 
Tłum wymsgał iego wydaoia, krzycząc: GA 
s» wsadzą do więzienia, nie bedzie karany’ 
Kilku ludzi, porwawszy wielką belkę, usi 
łuią drzwi wybić. Praekładania rozmaityć 
Urzędników są nadaremoemi; nje poważaią 
Żwierzchoości i Officerów , a po dług 4h 05% 
tężeniach , wszystko wpada do domu naw»? 
łem, Osoby, które otaczały Jenerata, ratują 
się po drabinie do sąsiedzkiego domu; 998 
sam rabsny iest pałaszami w wł.snym. id 
ku, Wtenczas go dopiero opuszczono, Kie: 
dy moiemano, że nie żyje," : 

„Okropna ta scena trwała półtory 
dsiny. Jenerał żył do dnia 17go, godz. OLE” 
wietzorem. Pogrzeb iego odprawił SiĘ daa 


go 
go 
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18g6 w pełudaie, z honorami właściwemi ies 
80 stopniowi. Obchód ten uczynił mocne 
wrażenie; lud i woyskowi, powróciwszy do 
namysłu , pogrążyli się w obawie; wszędzie 
łzy płynęły. — W nocy po têm smutnem 
zderzeniu, wyszło z miasta kilka przykrstych 
wozów; domyślaią się, że w pich były znas 
komite osoby, które lękały się, aby ich nies 
odkryto. Dotąd nie było dalszych zaburzeń ; 
Zeszłey nocy dano iednak kilka razy ognia 
do Straży. Jener. Ramel misł pierwszy kas 
zac zatknąć białą chorągiew w Tuluzie. 


Dziehoik rospraw (Journal des Debats) 
pod d, 17. Sierpnia, umieścił następuiący list 
Xięcia Fitz James do Wydawcy tegoż 
Dzieńcika : 


„Mości Panie! Czytałem w Gazetach 
Angielskich, że Jen. Bertrand w ostatniey 
rozmowie miacey na okręcie Ńorthumbers 
land twierdził, iż Ludwikowi XVIIL 
Nigdy nie oświadczył podległości swoićy, To 
Simo mówił w Paryżu podczas trzymie. 
Sięcznego pobytu po powrocie z Elby; wiem 
także, że iego przyiaciele i familiia teraz ies 
szcze to samo utrzymnią. Jeśli to iest praw» 
da, spotwarzyłem Jen, Bęrtraoda, ponie- 
waż powiedziałem wszystkim , którzy wzglę- 
dem oiego mnie się pytali, iż przysłał na rgs 
ce moie list do Króla, w którym bez ogrodki 
Przysięgę wierności wykonał, prosząc mię, 
abym za przyrzeczenie iego przed Królem 
zaręczył. Tak iest, a nie inaczćy ; a nastę- 
Pulący list, iak sobie tuszę, przekona o tóy 
Prawdzie, Żal mi, iż w pułozeniu, w iakiem 
SIĘ teraz Jener. Bertrand zaayduie, przys 
Muszony iestem list ten podać do publicz: 
hey wiadomości, który bez wątpienia pos 
Siększy niesłuszność iego przeci» Królowi i 
„Yczyznie w oczach Europy. Lecz wszakże 
ia jestem zśczepiony przez fałszywe twiera 

zenia Jen, Bertranda, a każdemu nade: 
WSzystko ø to idzie, aby w oczach świata 
Lie był poczyteny za kłamcę,ć 


„Następniący list iest to ten sam, który 
Bertrand do mnie pisat, przesyłaiąc 
i ręce moie list do Króla. Miałem kopiią 
Stu do Króla, i ieszcze dwa inoe listy, ies 
aga od niego, a drugi ad żony iego, w któ» 
ch mi dziękowali, że się za nim do Króla 
ń Stawiłera, Te trzy listy przez omyłkę dnia 
j> Marca spalone zostały. Rozumiałem, że 
l Rastępuiący list doznał tego samego losu; 
fcz znalazłem go przed kilku dniami mięs 
*g ionemi papierami. Sądzę, iż będzie do» 


len, 


stateczny do okazania prawdy. Oto są slos, 
wa iego: : 
„Kochany Edwardzie! Posyłam Ci list 
do Króla, z prośbą, abyś mu go oddał. Znas ` 
łeś mię d>statecznie, abyś ani chwili nie 
watpił, iakiey strony się będę trzymał w o= 
kolicznościach, w których się znayduię,* 

„Gdy Cesarz zrzekł się tronu, tie towa» 
rzyszę więc Pretendentowi; ón złożył koro- 
nę, a ia wolny iestem od wszelkich oboz 
wiązków. Towarzyszęiedynie nieszczęśliwemu 
Cesarzowi, i wypłacam sę, iak w liście moim 
do Króla wyrażam, a długu wdzięczności i 
hensru. "t 

„ Pozostaię poddanym. Króła, i będę mu > 
tak wiernym, iak byłem Cesarzowi. Przeko- 
nany iestem, iż Cesarz w sercu swoićm, isk 
przez oświadczenie swoie , zrzekł się wszel. 
kicy myśli powrócenia do Francyi; ale bare` 
dziey ieszcze zapewnić mogę, iż w żodnym 
przypadku nie będę się mieszał do nolitycznych 
interessów. Nie byłem nigdy rewolucyonist p 
avi intrygantem, i umrę tak, iakem żył, ia: o 
człowiek uczciwy i kochaiący honor, Gdy 
będziesz miał sposobność mówienia o mnie, 
możesz bee obawy zawiedzenia się zapewnić, 
iż cożkolwiek się stanie, nigdy mie zboczę z 
drogi, iaką Sobie zakreśliłem, to iest, ¿ dro. 
gi obowiązku moiego.** a 

„Pragnę odwiedzić familiię moią. Już. 
trzy lata minęły, iskem nie widział matki 
moićy. Jeśli się za rok zgłoszę do Ciebie , 
dla otrzymania pozwolenia, abym kilka mie- 
sięcy mógł bawić ma łenis familii moićy w 
Chateauroux, spuszczę się w téy mierze 
na przychylsość Twoią * 

Sciskam dzieci Twoie, i polecam mię 
Twoiśy dobréy pamięci. Bądź tak szczęśliwy, 
iak Ci życzę.* — W Fontainebleau dnia 
19. Kwietnia 1814. 

Bertrand, 


P. S. Przyłączam tu kopiią lista moiego 
do Króla. Pisałem go bez marginesu, ponies 
waż u Cesarza taki był zwyczay. Jeślim 
nie dobrze uczynił, to przez omyłkę się 
stało. . 
„Oryginał tego listu iest złożony u Pana 

hampion Notaryusza mieszkającego przy 
ulicy Menpiczney, gdzie się przekonać możca 
o własnoręcznem pismie i podpisie Jenerała 
Bertranda, — Dnia 16go Sierpnia 1815 
roku, 
Kiążę Fitz=James. 


Pan Didier, Sekretarz gabinetowy B o» 
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mapartego, wydał pismo pod tytułem: 
Sceny po bitwie pod Waterloo w gabinecie 
Bonapartego w pałacu Elizeyskim, Praybył 
tam Bonaparte d. 20. Czerwca wieczorem, 
mial dłogą rozmowę z Xiężaą St, L en, poczóm 
pożno w -ndcy doniesiono o przyyścin M a= 
zeta i Regnault, Gdy wszedł Didier, 
M sret siedział z smutna miną w kacie, Re- 
goault stał przed stołem, trzymaiąc pióro 
w ręce i czytdiąc napisaną kartę; Bonae 
parte przechadzał się, zażywał ustawicznie 
tabakę, i gryzł paznokcie u palców. Nagle 
stanął, i zapytał się: „Czy skończony Bule 
letyn?** — „Oto iest poprawiony” odpowiesz 
dział Minister. — Bonaparte: „Posłuchayse 
my.” Często tupał nogami mówiąc: ;„Wy. 
grana!” — „Przegrana! ” rzekł Regnault z 
głebokiem westchnieniem, Mówił daley Bo»: 
naparte: „Przegrana (a po nieiakiey chwili) 
i moia sława zgioęła!” — Regnault: „Przez 
ciw iednćy przegranćy, możesz wystąwić 5a 
zwycięztw.” — Maret: „Przegrana ta iest 
stanowiącą; prawdę mowi Cesarz.” — Bo- 
naparte; „Nie przywykliście do przegra: 
nych, nadużyiecie zwycięstwa.” — Maret: 
„Ci , dla'których tchórzostwa odwaga W el: 
łingtana zwycięztwo odnosi, są dla Ciebie 
nievezpiecznicyszymi i większymi nieprzyja= 
ciołmi, asiżeli Anglicy i Prusacy Oc, — B o= 
naparte myśl.ł ieszcze zebrać woysko, a 
gdy go się Maret zapytał: „Czyli W, C. 
Mość testęs pewnym -Soułta i Sucheta?” 
odpowiedriał Bonaparte: „Grouch y iest 
uczciwym człowiekiem, a Soult.dał zaręs 
czenie.” — Mniemał Regnault, iż sama 
tylko dyktatura może Kray uratować, a M a- 
ret odpowiedział: „Nie potrzeba dyktatury, 
lecz razem nic hańbiącego nie czyńmy. Gdy 
nas napastuią , bronić się będziemy.” — Po: 
mimo znużenia, Bonaparte przyiął ich 
powtórnie po Zgićy z północy. 


Wielka Bry.taniia. 


Gazeta dworska Londyńska pod dniem 

26. Sierpnia, zawiera następującą urzędową 
wiadomość: 

Wydział zagraniczny 26. Sierpnia, 


„Lord Bathurst, Sekretarz Stanu 
J. K. Mości, doniósł dziś rozkaz Xięcia Re. 
jenta Miaistróm zagranicznym bawiacym przy 
tuteyszym Dworze, iż w skutku Świeżo zas 
szłych wypadków w Europie, za zniesieniem 
się z Mocarstwami sprzymierzonemi, uchwa: 
loqćm zostało, że wyspa S, Heleay ma 


sð 


bydź mieyscem przyszłego pobytu JenerałA 
Napoleona Bonapartego pod takiemł 
urządzeniami, które dla zupełnego ubezpie” 
czenia osoby iego potrzebne będą. Na tIeB 
koniec postanowiono, iż wszystkim obcy B 
okrętóm i statkóm wszelki związek lub zbli” 
żenie się do tey wyspy dopóty będą zabro* 
nione, dopóki wspomniocs wyspa będzie 
mieyscem zamieszkania tegoż Napoleon4 
Bonapartego.‘ 

Gazeta Morning: Chronicle zarzu? 
ciła niedawno 5 następuiących zapytań: 1 
Czyliż Ministrowie Francuzcy i Hiszpańscy 
nie proponowali Kongressowi WiedehskiemuU> 
aby Bonapartego 1814go r. zwyspy EP 
by wywisziono? Czyliż Austrya nie sprze? 
ciwiła się tey propozycyi? 2.) Cayliż Rzęd 
nasz w skutku tey propozycyi nie układa 
się z Dyrektorami Kompanii Wschodnioe» 10% 
dyyskiey w miesiącu Wrześniu 1814go roku 
względem ustąpienia Królowi wyspy S. He* 
len y, i czyliż te układy oie były zerwaney 
gdy Bonaparte powrócił dp Francyi ? 3; 
Czyliż naówczas nie uzbraiano okrętu Kró* 
lewskiego Diomedes dla zawiezienia Na? 
poleona na wyspę S Heleny? 4.) Cey; 
bë pewny Jenerał Rojalistów nie namienił 
w odezwie sworćy, że Bonaparte m4 
bydż a2awieciGńy Qu myspę S. Heleny? 
5) Czyliż wszystyie te oaoliczności nie by” 
ty wiadome Borapartemu, i czyliż mig 
mowił o nich ctwamie, nim z wyspy Elby 
wypłynął ? 

Na to odpowiada Gazeta Kuryer: „ll? 
poważnieni iesieśmy od wyższćy Zwierz” 
vosti zapewnić czytelników naszych, iż pó” 
wyżsae zapytania i twierdzenia nie snaią 28? 
daćy zesądy. Nigdy propuzycya taka 30 
ze strony Ministrów Frencuzkich, soi © 
kogokolwiek bądź nie była podana, i nig? 
na Koogressie ani między Pełnomocnika! ? 
aoi nh Rzgdami nie odbywały się żadne M 
kłady względem wywiezienia Bonapat!® 


go zwyspy Elby.“ PA 


Gdy na wyspie S. Heleny nie ma 
wiec, pozwolcno więc Bonaparte cią 
$ 


wziąć zsoba 200 owiec Angielskich, CZĘ 
na pożywienie dla niego i orszaku 189 
częścią na hodowanie, ponieważ oświadczy » 
iż na wyspie S, Heleny będzie żył, ** 
daierżawca Angielski. őz 
Okręt liniiowy Bellerophon pos a 
cił do Flymouth. Zoaydnią się na- p- 
P. Mingault były chirurg Bonapar tig 
go,i ?.Beauharnois syoowiec JÓŻĆ 


pierwszćy małzọnk: Bonapartego» a 


ma 14 służących. Ci wszyscy” d. 28,.Sierpn. 
a corem na okręcie Martial popłynęli do 
Biot $ de Grace. Kapitan Mitrowski 
* obi rodem: Polak , który od Bos 
Fy ttego z prostego żołnierza wyniesio: 
ra wyspę 5. Heleny mög towarzy- 
Be. otrzymawszy teraz pozwalenie; popły- 
Ady na pierwszym- okręcie.  Tymcza- 
aie „wsądzono ge na okręt St. George, 
a SIĘ z nim z szacunkiem. obchodzą. N. 
a RE OR do którego udał się iaż 
Prośby, amg Polski, przychylił się do iego 
Gazety Angielskie zawieraią obszerne 
s8ienie o: powrocie wyspy: Gwadelu- 
4 o Bonapartyamu.. To rewolucyyce u. 
H zenie na tey wyspie zaszło właśnie dnia 
ne <Zelwca, w którym Bonapartego 
nią 5, iwe- słońce: zupełnego doznało zaćmie» 
ku; Pod Waterloo. Na. każde zapytanie 

Gzwanię, uczynione mieszkańcóm Gwa- 
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kaj t2Ywiózł proiekt traktatu poakoiu. 
h 
ję Jeh lepiey ustnie, niż na piśmienaradzić 


Petai z) 
dozy” zaginęła, gdyby Koronie Avg elskiey 
abo; 09m został naymniezszy- wpiyw j do 
Sao i Biskupów; 2.) iż całe Duchowień- 
Pizegon ję ckiE w Irlandyi ożywione tém 
lea, aniem, stale się będzie opierato wsaele 
Buy by Pow Korony; 3.) iż Oyciec 5., 
tożenie DE leki mkolwiek sposoben prze, prze 
Przęc, „onych środków temu przekonaniu 
Wił, nie powinien bydź słuchany,. 


P 


Us s$s y, 


757 


na stopień Kapitana, usilnie prosił, aby 
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w Polskiey Gazecie. w,. Xięstwa P.o-- 
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znanskiego z dnia rg Września, czythnty” 
następniące urzędowe obwieszczenie ,. pogpi= 
sane przez naczelnego Prezesa tegoż W, Xięs 
stwa P. Zerboni di Sposetti i P.Schó: 
permu rk, Wice- Prezesa Sądu appellacyye 
nego i Kommissarza: do urządzenia Sądowe: 
nictwa wtymże W, Xięstwie: 

„(Przez wyższą Władzę ustanowionćm! 
zostało , że Urzędoicy stanu: cywilnego do: 
dnia, w którym powszechne prawo Pruskie 
za obowiązuiące egłoszonćm będzie, w urzę: 
dowaniu dotychczasowóm swćm utrzymani! 
bydź'maią: Mieszkańcy Wielkiego Xięstwa' 
Poznańskiego więc, w wszelkich czynnościach 
podług przepisów Kodexu Napoleona do: 
tychże Urzędpików należących, do nich udać 
się wiooi; a gdy to przy którymkolwiek ak- 
cie, dotąd zaniedbali, tedy ieszcze teraz, ie«' 
żeli bydź może, też: uskutecznić są obowią- 
zapi,* — Poznań dnia 25. Sierpnia 1815, 

Zoiżenie nagrody za wytępianie wilków, 
niemniey trudaości, iskich doznawał strzelec: 
chcąc nagrodę za ubicie wilka pozyskać,- 
stały się powodem, że te drąpieżae zwierzęta: 
tak strzaszliwie zamaożyły się w W. Xies 
stwie Poznańskiem, iż w samym Powiecie 
Waągrowieckim, gdzie ta klęska naywyższego” 
doszła stopnia, w roku zeszłym szesnaście 
dzieci i troie dorosłych osób stało się pa- 


„. stwa wilków, Sześcioro dzieci. w ciągu mie-- 


siąca Sierpnia: w rzeczonym Powiecie podo. 
bnego doznało losu, a wiele doroslych; osôb- 
pokaleczone zostały. — Z tego powodu: 
wyszedł od Rządu rozkaz nakazuiący wy- 


- gubienie wilków, podaiący w tym zamiarze: 


różne środki, podwyższaiący znacznie nagro- 
dy za ubicie lub schwytanie tak szkodliwe-- 
go żwierza, a grożący utratą służby tym skar- 
bowym Urzędnikóm leśnym, w których oa 


; brębie, począwszy odd. 1. Października r. b;;, 


szkoda przez. wilka: zrządzoną będzie. 
R o. y 


N. Cesare wszech Rossyi wydał w* 
Sarburgu d, 20, Czerwca: Manifest, w skuts 
ku którego przedsięwziętęm bydź ma w cae- 
łem CeSarstwie Rossyyskiem liczenie ludno=- 
ści, mBiące bydź ukońnczonóm do d. 1. Stye 
czuia i8:ógo. W Manifeście tym wyszcze: 
góluione są prawidła, iak te spiży ludności ue: 
tożonemi. bydź maia. 

ZKroosztadu wypłynęło od dnia 
ógo (18gv) Czerwca do igo (:3g0) Lipca 145; 
okrętów kupieckuh, naładowangch rozmais- 
tzio towarami: Rossyyskiemi, a między temi 


A 3; 


S 6 a; 
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było 74 Angielskich; od dnia 243 ego (14go) 
Lipca do togo (zzgo) Sierpnia wypłynęło 
ich 84, a między temi było 40 Angielskich. 

Według obszernego artykułu, umieszczo» 
nego w Kuryerze Litewskim z dnia 25, 
Sierpnia (6go Września), przechodziły przez 
Wilno zgłębi Rossyi piesze i konne gwarr 
dye Imperatorskie dążąc do Francyi, gdy 
w tém nadszedł im rozkaz zatrzymania Się 
w obrębach Gubernii Litewsko - Wileńskiey, 
a w kilka dni, i wyruszenia Z powrotem do 
Petersburga, Przez dni pobytu gwardyi 
tych wWilnie, dawano dla nich rozmaite 
festyny. Nareszcie dnia 19go (30go) Sierpnia 
ruszyły też gwardye gościhcem Połockim na 
powrót. „Dowodzi to (słowa są Kuryera 
Litewskiego), że iuż kosztować mamy 
powszechnego pokoiu.' 

Dnia.5go (17.) Sierpnia umarł w Wils 
nie Xiadz Hieronim - Hrabia Strzemień 
Stroynowski, Biskup Wileński, Kawaler 
orderów Rossyyskich i Polskich, były Rektor 
Imgeratorskiego Uniwersytetu Wilenskiego, w 
6gtym roku życia Swoiego, 
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Sposob wapnienia pszenicy do siewu dla 
uniknienia rdzy, zarazy śnieci, od lat 
dwudziestu doświadczony, 


(Z Gazety Krakowskiey.) 


Do dziesięciu korcy pszenicy bierze się 
trzy garce wapna niegaszonego w kamieniach, 
iak można nayświeższego; te kamienie tłus: 
ka się na proch iak można naymieley, lecz 
wtenczas dopiero, iak się iuż ma wapnić 
pszenicę, aby polłuczone wapno na powie- 
trzu, a osobliwie w mieyscu wilgotnóm nie 
leżało, boby się wczęści zgasiło i skutek w 
wapnienin pszenicy byłby zawodny, Utłukła 


z 


Na ćwierć roku, poczawszy od. 1go Października, aż do ostatniego Grudnia» 


. po wapniepiu bawiąc lat kilkanaście, 


szy tak wapno,| śypie! się pszenicy E 
ċwierci na raz na podłogę- deskami w 
bą, każdą ćwierć pszenicy posypuiąc gara 
prochu wapiennego; iek iuż tym śposobec 
pszenica do siania przeznaczoną przesyp*9 
będzie, dwóch ludzi szuflami mieszaią» 7 
bardziby z kupy na drugą szuflami przef” , 
nuią, i wtenczas trzeci wodą konewkĄą A 
grodową polewa, i to przegarno wabi pa 
nicy tyle się razy powtarza, aż każde Z, 
no wodą -zmoczone, prochowym wspo 
oblane będzie. Ktoby nie miał konwi 2 z, 
ślakiem ogrodowey, będzie wodą jak do s 
miatania kropił; łanie gwałtowne zko8”* 
spłukuiąc z ziarnia pyłek, szkodziłoby. 

Skończywszy polewanie, pszenicę 03 
pę zgarnia się, i tak, aż do zagrzania» 
staie. s 

Naylepiey wapnić pszenicę dziś nA 
tro, a rano zaraz siać. 
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Uwaga: że pszenica wodą polana : 
wapniona grzaniem mapęcnicie, trzeba 
sianiu nie bydź skąpym i siać gęsto. od 

Wapniepie takie pszenicy nie tylko 5; 
śnieci, iak W, Jan $chmieden, od któ 
go mam udzielony sposób, leca, od mI 
która pospolicie gruata pszeniczne, zy! 


„ dadwiślańskie zaraża, broni i ochrania. 


Gospodaruiąc bowiem we wsi nadw idle 
skiey, w którey zawsze oziminy zaraża" 4 
śnie» 
ani zarazy nie doznał, a teraz od lat pise 
koło Krakowa wspnienie od roku 18 s 
zachowniąc (choriaż lata 1811, 1815 SE: 
golnie mokre były) naypięknicyszą bez ad 
ci, co sam świadczyć mogę, zebrał pszen! 


W Krakowie dma 6. Września '8'%" 


Piekarski, 
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muie się na tę Gazetę w Dwunastu Złotych Reńskich w Walncie Wićdeńskiey prenumeral 


Nowi Prenumeratorowie zechcą ią zatóm, iednakze nie gózie indziey, iak tylko pa 
pocziach, żeszcze przed koncem tego miesiąca zapisac, aby według ich liczby naktad mógł b) 


powiększony rt. 


p Jestieszcze kilka ezempłarzy, tey Gazety, począwszy od 1go Lipca r. 6. Kosztutą 
[A . 4 Gzy o aż - . 3 z > 

konea Grudnia Osmnaście Złotych Reńskich w Walucie Wićdeńskićy. 

kwoty, przesłane zostaną natychmiast wszystkie, wyszte doiychczas Numera, a bieżące 


gułarnie dosy łanemij będą. 
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